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al do wiadomości ministra |rymberdze akceptowano program Marxa i pod 


Laniothanię rowizyi traktati. 


(Telegr. „N. Reformy*.) 
Wiedeń, 14 sierpnia. 


raeza się nadzyiać 
jet, poczt. Kasy Dazczęd. 857.484. 


|-—Rękepisów uadsyłanych Rodskeya mie zwraca. 
w Biurse dzienników S. Sokołowskiego, 
Bierze Piekna. ulica Karela Ladwiks $. 


wyrost de Adminiatracy! „Nowej 
Telefon Redakcji i Adzni- 


Anny 3. 
aliga 


poeztową 6 hal. 


tacyi, że poda memory 
spraw zagranicznych. 


Depesze monarchów. 
Bukareszt, 14 sierpnia. 
Rumuńska agencya telegraficzua ogłasza na- 


. LJ $ 
Popołudniowe wydanie „N. W. Tagblatt” stepującą wymianę depesz pomiędzy cesarzem 
w przeciwieństwie do wiadomości zamieszczonej] Franciszkiem Józefem a królem Karolem - ru- 


w porannem wydaniu 0 zaniechaniu przez Au- 
stryę rewizyi traktatu, podaje ze strony półu- 
rzędowej, że Austrya dotąd nie odsta 
piła od żądania rewizyi traktatu. 


Do tej chwili nie ma urzędowej deklaracyi Twojem kierownictwem dzieła pokojowe, i 
rządu rosyjskiego, że odstąpił od żądania rewi: || położyło res rozlewowi krwi na Bałkanie | za 
gyi W tych okolicznościach wiadomości o sta i zapewniło Twojemu krajowi pokój. 


i i dwczesne. 
nowisku Austryi są przeów 
Niezawiśle od tego stwierdzają, że myśl re- 


wizyi traktatu została w gabinecie w 
pogrzebana; „N. Fr. Presso P „Reichspost i in- 
ne pisma W popołudniowych wydaniach uwa- 
żają zaniechanie tewizyi traktatu 
ze strony Austryi ža fakt dokonany. 
Brak urzędowego jedynie rosyjskiego stwierdze- 
oia powoduje, iż rząd austryacki dotąd urzędo- 
wo nie stwierdził odwrotu ze swej strony. 


Naprężenie między Austryą 
a Niemcami. 
Berlin, 14 sierpnia. 
Prasa niemiecka w dalszym ciągu wystę: 


muńskim: 
Depesza cesarza Franciszka Józefa opiewała: 
Proszę Cię, abyś przyjął moje najserdeczniej- 
sze życzenia z okazyi dojścia do skutku pod 


Jak do- 
tychczas, tak i nadal biorę najżywszy udzia 
we wszystkiem, co wychodzi na korzyść Twoją 
i pomyślność Twego kraju. 

Odpowiedź króla Karola brzmiała: 

Twoje serdeczne życzenia i Twój żywy u 
dział z okazyi zawarcia pokoju w mojej stoli- 


cy bardzo muie ncieszyły i z catego serca dzię- 
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przewodnictwem Bebla powstała niemiecka par- 
tya socyalno-demokratyczna. 

W roku 1872 został Bebel skazany wraz 
z Liebknechtem i Hepnerem na 22 miesięczne 
więzienie w procesie o zdradę stanu z powodu 
zachowania się podczas wojny francusko-nie- 
mieckiej. W więzieniu napisał znaną książkę 
p. t: „Kobieta a socyalizm*, przetłómaczoną na 
kilkanaście języków. 

Odsiadywanie kary w Hubertusburgu nie prze- 
szkodziło także temu, że „go olbrzymią większo- 
ścią głosów wybrano i nadal do parlamentu, 
gdzie nieprzerwanie dotąd zasiadał jako poseł 


go, któ |dawniej z okręgu Głlauchau-Meerane, ostatnio 


$ od szeregu lat z Hamburga. 
Stronnictwo niemieckiej socyalnej. demokra- 


}|cyi pod jego nrzewodnictwdm rozpoczęło swój 


olbrzymi rozwój, który trwa do dzisiaj. Partya 
niemiecka stanowi dzisiaj jedną czwartą część 
parlamentu niemieckiego. 

Jako mowca należał Bebel do najbardziej in- 
teresujących parlamentarzystów. Jego satyrycz 
ne wyrażenia wywołały druzgocące wrażenie. 
Przeciw fronderom partyjnym występował z ta- 
kąsamą nieubłaganą żawziętością, jak przeciw 


kuję Ci za ten nowy dowód wiernej przyjaźni, | partyom mieszczańskim. 


którą mi zawsze, specyalnie w chwilach cięż- 
kich, okazywałeś. Oby pokój pozostał trwały 
i ostatecznie na półwyspie bałkańskim, który 
tak wiele przeszedł w ostatnich latach, nastał 


pokój dla dobra naszych państw. 


W ostatnich czasach zapadł Bebel ciężko na 


m |serce. Rzadko występował jako mowca, bo go 


to bardzo wzrnszało, mimo to jednak pilnie 
uczęszczał do parlamentu. 

Przez śmierć Bebla poniosła niemiecka so- 
cyalna demokracya bardzo dotkliwą stratę. 


smtojsoowąi 
rę 4 


i A. Salemenowej, ul. Szczepańska 0; Biuro dzienników M. Hapczyca, ul. 


Zamiejeca 
W laresławia A. Amster. 


R. Messe (także w Bozlinie, 
w 


mans po 


Wybnch w składach pocisków. 
Rzym. W Batteria di Tevere nastąpił wybuch 
w dwóch składach szrapneli. Zginęło trzech 
żołnierzy, zajętych przeładowywaniem po- 
cisków. 


Gubernator ped sądem. 


Nowy jork. Izba niższa stanu nowojorskiego 
postanowiła postawić gubernatora Sulzera w stan 
oskarżenia za przywłaszczenie sobie pieniędzy 
publicznych, oraz za złożenie w związku z tem 
fałszywej przysięgi. 


le kosztoonty ludzkość bieguny, 


Biegun południowy, w porównania z północnym, 
zarówno mniej jakcś interesował badaczy, jak i tań- 
szym kosztem został zdobyty. 

Przedewszystkiem już uwaga podróżników zosta- 
ła na niego zwróconą znacznie później, niż na bie- 
gun północny, mianowicie dopiero w końcu wieku 
XVIII. Znakomity podróżnik angielski Cock w r. 
1774 i francuski Dnmont D'Urville w r. 1838 
zrobili pierwsze próby zbliżenia się do ziem an- 
tarktycznych. Następnie aż niemal do końca XIX 
wieku zainteresowanie sio biegunem południowym 
zupełnie ustało i pierwszym objawem jego pono- 
wnege przebudzenia bzła bel.ijska wyprawa de 
Ger!acha w r. 1898. Od tego czasu dattje się też 
początek szezuplejszej zresztą niż przy biegunie pół- 


3 — W Tarnowie N. Rook = ka m 
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& Vogler (także w IŻ Frankforeie n. M., Berlinie 

ambnrgu, Monachium I è 
Paryżu Beciótó Mntnalle da Puhliejtó A, 
Ogłoszenie (imeoraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reform 
,bza drobnem pismom (potit) za pierwszy raz 20 h., za każdy 
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raz 40 bal Ta; 


fuocnym listy ofi:r bieguna południowego. 


Należy dodać, że zmarły poseł był przeciwni- 
| W styczniu 1898 r, ckręt Gerlacha 


Wiedeń. „Neues W. Tagblatt" "w doniesienia | kiem hakatystycznej polityki na kresach wscho- 


„Belgia“ 


puje przeciw polityce re wizyjnej |z Bukaresztu zaprzecza wszystkim kombinacyom | qnich, czemu nieraz dał wyraz w swoich mo-|zralszł się w pobliżu wybrzeża ziem antaktycz 


Austro-Węgier. 

„Post“ oświadcza, że naprężenie między 
Austryą a Niemcami nie jest produ 
ktem ostatnich dni, lecz datuje się 


Lo czasu polowania w Sprunge. — |terytoryum bułgarskiem przenoszą mi 
tedy austryacki następca tronu rozwinął przed j ków. 


400ATZOM Wilhelmem swoją politykę bałxańską 
i prosił Niemcy o poparcie, Cesarz Wilhelm od- 
mówił. T Wówezas następca trouu oświadczył: 
„Wiemy przynajmniej, czego mamy się trzy- 
mać“. 


Sojusz francusko-rosyjski, 


Paryż, 14 sierpnia. 
Ogłoszono w nocie oficyalnej, że różnica 
„zdań, jaka zarysowała. się y 
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francnskorosyjski nigdy nie b 
gcisły i bliski, jak obecnie. 
Paryż, 14 sierpnia. 
Odbyła się tu konferencya ambasadora Izwol- 
skiego z ministrem spraw zagranicznych Pi- 
chodem. — Nieporozumienie z powodu 
Kawalli nsunięt:. 


Prasa angielska o mowie Greya. 
Londyn, 14 sierpnia. 


Prasa jednomyślnie wyraża uznanie z powo= |ta troska wskazy wała, 


da onegdajszego mowy Greya, chwaląc jego po- 
IA AE E 
ai ronicie* pisze: i 
dia. e RA zadanie utrzymania PH 
europejskiego. Gdyby mocarstwa przystąpiły do 
zmiany pokoju bukareszteńskiego, piloty 
się niebezpieczeństwo rozbicia koncer 
caly News“ pisze: Anglia przekon 
rok, że jej bezinteresowność nia jes n 
czczem słowem, lecz rzeczywistym faktem. Dla- 
tego też Anglia cieszy się takiem parti 
jakiego za czasów ostatniej generacj! nie znała. 
„Times* pisze: Anglia może z zadowo 
i dumą spoglądać na owoce Sw 
granicznej i na sztukę polityczną, 
drey podczas złowrogich miesięcy. 
dy polityka zagraniczna była kierow 
bystrym sądem i z takim sukcesem; 
kiedy polityka zagraniczna cieszyła SIę 
kiej mierze poparciem i podziwem W *. 
rzadko kiedy była tak stałą i w takiej mie 
znachodziła poklask Europy. 


Genadjew o przyszłej polityce 
Bułgaryi. 

, ! Wiedeń, 14 sierpnia. 
„Zelt* zamieszcza wywiad swego RO 
denta z bułgarskim ministrem spraw zagranicz- 
nych Genadjewem o przyszłym stosunku 
Bułgaryi do p: 
czenia Genadjewa 
i dyspozycyl 84518 
starał postępować 
rząd poprzedni działał od © 1 
jednego przyjaciela po drugi 
my się starali pozyskać Nowj 


Moratoryum w Serbii. 
Belgrad. Moratorynm skończy SIę 
w 45 dniu po zarządzeniu mobilizacy!, 
po upływie 90 dni. 
Deputacya m. Adryanopola 
w Wiedniu. 


ała Eu- 


rzadko 


w kierunku przeciwnym, jak 
d 6 miesięcy. Tracił on 
m, my zaś „będzie- 
ch przyjaciół, 


zamiast 
dopiero 


Wiedeń. Szef sekcyi Mahio przyjął wczoraj |słem do Dar 
popołudniu w zastępstwie ministra spraw zagra- | reprezonta. 
ba-|wszej swej ma 


nicznych złożoną z 4 członków deputacyę 


wiącej tu delegacyi adryanopolskiej. Depntacya | c 


wręczyła memoryał, w którym wyrażoną jest 


małżeńskim między dworami bałkańskiemi. wach w parlamencie niemieckim, gromiąc Z o- nych; tu marynarz Wineke spadł z okrętu w wo- 
Bukareszt. Delegaci greccy, serbscy i czarno- |gromną odwagą autypolski kurs w Niemczech. |dę i sparaliżowany zimnem utonął natychmiast. 


Obecnie pozostało | Bebla umarłego w łóżku. 


wyłoniłoby |stąpiła o godzinie 6 n 


t tylko |liczne deputacye stowarzyszeń socyalistycznych 


ej polityki za” | Przez k 
jaką okazał |miecki j socy 
Rzadko kie- |jako świetny mowca, 
aną z tak | polityk sozyalistyczny. 


w ta-|w Kolonii, jako syn p 
w kraju; |stracił ojca, poczem ma 
rz6 |mąż za brata swego pie 


państw bałkańskich. Wedle oświ„q. | Salcburg 
stosunek tem zależy od czasu |Sił się ja 
dów. Obecny rząd będzie się|g0 nie przyjęto. W m 


górscy odjechali specyalnymi pociągami wczoraj 
opołudniu. 
Sotia. Szkody wyrządzone przez 


Salonika. Agencya ateńska e- 
kańcy greccy miejscowości Balustra zwrócili 
się do króla greckiego z prośbą, ab! 
im się osiedlić na terytoryum greckiem, 
miejscowość ta ni 
Grecyi. 


SZ 


LM PP, R 
N. „Rejornzy".) , 
Zurych, 12 sierpnia. 
August Bebel, poseł do parlamentu nie oje- 
ckiego, zmarł tu wczoraj. - 
Kur, 14 sierpnia. 
Bebel odbył onegdaj wieczorem jak zwykle 
spacer przed godziną 10 1 po powrocie nie od- 
czuwał wcale nadzwyczajnego zmęczenia. Jego 


troską w ostatnim czasie było to, że nia dokoń- 


j trzeciego tomu pamiętników i tylko 
o uz g że przeczuwał zbliżającą 
się śmierć. Śmierć nastąpiła w nocy bez bolów. 
Zgon stwierdzono dopiero, gdy rano znaleziono 


Zurych, 14 sierpnia. 
Bebel zmarł nagle na udar serca. Smierć na- 
ad ranem. 

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w Zurychu. Zwło- 
ki będą spalone w krematoryum. 

Już wczoraj przybyły do Zurychu na pogrzeb 


z południowych Niemiec. 


Zmarły poseł należał do najwybitniejszych o- 


leniem | sobistości politycznych współczesnych Niemiec. 


kilkadziesiąt lat był on przy wódcą nie- 
alnej derokracyl; odznaczał się 
doskonaly organizator i 


dniu 22 lutego 1840 r. 
odoficera. Mając dwa lata 
tka wyszła powtórnie za 
rwszego męża. Niedługo 
do Wetzlar i ię Bebel 
ł szkołę ludową, poczem wstąpił na pra. 
ae wake W latach między 18 a rka 
rokiem życia przewędrował jako czeladnik 0 
karski część Austryi, Niemiec 1 Szwajcary!. m 
owym czasie obcował głównie w katolickici 
towarzystwach, które jedynie posiadały zr 
zacyę zawodową. W roku 1859 przebywa p" 
u. Kiedy wybuchła wojna włoska, zgło- 
ko ochotnikdo strzelców tyrolskich, ale 
aju 1860 roku przybywa 


Bebel urodził się w 


potem przeniosła Się 


do Lipska, pocz m w 


da własny zakład tokarski, jako majster. W T. 


1967 Bebel ożenił się; córka jego jest zamężną | |szła Hoh 


za drem Simonem. 

Od lat 60 rozpoczyna się silny ruch organi- 
zatorski wśród robotników w Lipsku, — Bebel 
występuje w tych czasach głównie jako organi- 
zator i mowca; stanowisko jego nie jest jesz- 
cze polityczne. nawet zwalczał Lassalla, który, 
jego zdaniem, błędnie reprezentował interesy mas 
robotniczych. ; 

W roku 1867 rozpoczyna się działalność po: 
lityczna Bebla. W tym roku został wybrany po: 
lamentn północno-niemieckiego jako 
ntant saskiej partyi lndowej. W pier- 
wie wystąpił gwałtownie prze: 
Prus w Niemczech. 

ę z Liebknechtem Bebel 
tyczne radykalno-socyali- 


iw hegemonii . ns M 
Po zaznajomieniu Sl 


Zmarły w ogóle należał do najświetniejszych | W kilka miesięcy potem drugi członek wyprawy, 
mowców w parlamencie niemieckim. Mowy jego | Danec, pod wplywem nieustającej nocy biegunowej, 


donosi, że mie- | śm'erteluym był wrog LA 
Bebel był wiernym ortodoksyjnym marksistą | ków, zoologa Mikołaja Chansa, zmarłego na 8z 


e ma być przyłączoną do |gocyaliści, 


cztery lata później zakła= | jach śnieżny 


jo 


1em. 


ściwy sposób reakcy 


aby pozwolił |j w ostatnich latach polemizował często z re- 
skoro | wizyonistami, do których należą tacy wybitni 4 
jak pos. dr Dawid, dr Bernstein, dr|82e, zmuszeni przez 


Frank i Jerzy Vollmar. 


żerezerwiści 
1911. i 

Rezerwiści zapasowi z roku 1912, powołani 
pod broń z rekrutami z tego roku, uwolnieni 
będą z chwilą, gdy nowi rekruci wciełeni zo- 
stauą do szeregów. 


O kcmisyę dnnajową. 


zapasowi 


dzienników, jakoby bukareszteńskie minister- 
stwo spraw zagranicznych miało zamiar zażą- 
dać zniesienia europejskiej komisyi dunajowej, 
spotyka się z zaprzeczeniem tutejszych oficyal- 
nych organów. 


Z Bośni, 


Sarajewo. 
łał członków 


będzie sprawa utworzenia krajowej Rady szkol- 
nej. - 
BDnwBstanie w Mexsyżu, 


Meksyk. 
Torreron za 


lat 1906—1909, aw miarę możności tak- 
z lat 1910 i 


Butareszt. Doniesienie jednego z wiedeńskich |"6 


Serbów na |były zwłaszcza za ery Bismarcka i Biilowa sen- |zapadł na chorobę sercową i zmarł w czerwcu te- 
lion fran- |sacyą dnia. Smagał w nich zawsze w nielito- 
ą politykę pruską, której 


goż roku. , 

Następnego roku wyprawa norweska na okręcie 
„Gwiazda Południa“ traci jednego ze swoich człon- 
kor- 


but w październiku 1899 r. 

(W stycznia 1909 r. Shackleton i jego towarzy- 
trudności do cofnięcia się 
z drogi, nie dochodząc tylko 178 kilometrów do 
bieguna, cniem niemal uratowali się od Śmierci, 
Natrmiast wyprawa kapitana Scotto, licząca 5 
członków, zginęła cała w marcu 1912 r. w drodze 
powrotnej. Takim sprszbem sfinks bieguna polu 


otwarcie swej tajemnicy, 


są również, w porównaniu z północnym, 


| Wiedeń. „Di ei int Giwe H' ało. Wyprawa belgijska Gerlacha kosztowała 
uwolnienibędą na stałe rezerwiści [270000 fr, wee Borgrewińka 475 000 fr., 


veka w>jrawa Brace's (1901—1905 r.) 750.000 
fraoków, wyprawa Drygalskiego (1902—1903 r.) 
1,250 000 fr. — Następnie: wyprawy: porucznika 
Shackletona i dra Charcot na statku „Poarqaoi 
non?* („Dlaczego nie?*) kosztowała razem około 
2,500.000 fr. Jeżeli zaś zsumujemy wszystkie wy- 
datki, poczynione w cela zdobycia bleguna północ- 
nego, począwszy od wyprawy Cooka aż do odkry- 
cia Scotta, to otrzymamy kwotę około '12 milio- 
w franków, 

Na t:ką stosunkową „taniość* bieguna północ- 
nego złożyło się kilka przyczyn. Przedewszystkiem 

biegun połuiniowy znajduja się na wielkim obsza- 

rze lądu stałego, wskutek czego dotarcie do niego 

było stosunkowo łatwiejsza i mniej kosztowne, wy- 

prawy łatwiej mogły zimować; następnie zaś wzię- 

to się do j go złobywania stosunkowo późno, kie: 


Prezydent Sejmu dr Mandicz zwo-|dy już zarówno wiżdza i technika ogólna, jak ape- 
Rady krajowej na pcsiedzenie w | Sy%lna „technika“ podróży blegurowych stały baz 
dniu 17 b. m. Na posiedzeniu tem rostrząsana | porównania wyżej, a wskntek tego było tu mniej 


próżnych, nieudanych usiłowań, 

Takiemi kosztami żywotów ludzkich i m/'enia 
zdobyła ludzkość oba biegany. Obacnie wielkie to 
obszary wśród mórz lodowatycvh stoją przed nani 


Według urzędowych depesz, koło | „otworem* do właściwego badania. Nie przestały 
bito w walce, względnie po-|one bowiem być interesującemi, 


Wprawdzie rze- 


wieszono 3200 powstańców. Reszta po-|czywistość rozwiała zarówno hipotezę, z.brazowaną 


wstańców ratowała sią ucieczką. Związkowcy 


stracili 200 ludzi. 
San Diego. 
leźli w sklepach 


nienia, zjed 
w tańców zmarło. 


przez Jules Vernw'a, bieguna półuocnego o klimacie 
stosunkowo ciepłym, obfitującego w faunę i zamie- 


Powstańcy plądrując miasto, zna- |szkałego — jak ponurą i fantastycznie piękną wi- 
pieczywo zatrute, przeznaczone | zyę bieguna południowego Edgara Allana Poe z po- 
dla szczurów. Nie wiedząc, z czem mają do czy- | wieści „Przygody Artura Gordona Pyma“. 
li znalezione pieczywo. Kilku po-|rzeczywistość często jest pomysł,wszą i bardziej 
Uwięziono właściciela skie- | fantastyczną, niż twory wyobrażoi uczonych i poe- 


Lecz 


pów i powieszono, mimo iż wykazali, że na skrzy: |tów. N'e można stanowczo orzec, że te nieznane 
niach z pieczywem znajdowały się napisy: „tru- |lądy nie kryją w swem łonie żadnych już tajem“ 


cizna*. 
Zwycięstwo rządn chińskiego, 
Szangaj. Forty Wusung poddały się. Słychać, 


nic i skarbów. Za bieguny — ludzkość wie już, 
co zapłaciła, nie wie jeszcze — co w nich na- 
była. 

I jeszcze jeden zysk, a zerazem poprawkę nale- 


że w tej sprawie odegrały pieniądze ważną rolę ży wciągnąć do tego bilansu. Straty w żywctach 


Wypadek w Tatrach. 

Schmeks (Szczawy Sławkowskie na Spiżn). 
Turysta Józef Hohmann spadł w Tatrach na po- 
ú ch Polskiego Siodła. Wysłana przez 
śląskie schronisko ekspedycya ratunkowa zna- 
manna jeszcze przy życin, odniósł on 
liczne obrażenia, że wątpią, czy uda 


; z tak JIG: 
jednak mać przy życiu. Hohmann pochodzi 


się go utrzy 
z Pina. z 
Pułkownik szpiegiem. 


Szczecin. Na pola Ćwiczeń podczas mine- 
wrów otrzymał obecny tam pułkownik Stein 
niesnodziany rozkaz natychmiastowego stawienia 
F j komendantury, Ku zdziwieniu 


ję do głównej . i 
pasy pułkownik zamiast usłuchać rozka- 


zn, zaczął agle 
przeprowadzono | 
prak szpiegostwo na rzecz obcego mocar- 
stwa 

milionowe bankructwo, 


nieustraszonych podróżników i odkrywców, którzy 
padli wśród trudów, są niewątpliwe, Ale dla dzie- 
jów ogólnych kultury ich ofiary — są to zjski. 
Ludzkość zdobyła w nich jednych z najszzytniej- 
szych swych bohaterów. I cokolwiek ich wiodło — 
nienasycona żądza przygód, sławy, czy wiedzy — 
zyskujemy w nich wzory ludzi, którzy, nie krzyw- 
dząc nikogo, w imię celów idealnych, umieli chcieć 
mocno, iść naprzód Śmiało, wa!czyć odważnie i wy- 
trwać do końca — ludzi siluych w szlachetuem 
tego słowa znaczeniu. 


0 kistoryąę Kaszub, 


Wydział kulturalny „Straży“ w Poznaniu 0- 


uciekać. — Aresztowano go i|głasza konkurs na napisanie popularrej historyi 
śledztwo, które wykazało, że u- | K 


aszub pod następującemi warunkami: 

Aator winien uwzględnić stopień oświaty czy- 
telników na kaszubskiej ziemi, ðla których hi- 
storya przeznaczona, wiejskiego luda — gospo-| 


darzy, rybaków i robotników — oraz drobnych | dir“ 


dniowego wydarł ludzkości 8 żywotów ludzkich za 


Koszta pieniężne zdobycia bieguna połndniowego 
bard/o 


| 


stanęło 5 koni. 
nikiem Wellnerem. 2) „Kamilla“ pod porucznikiem 
Ostermaunem. 3) „Halkyope* pod nadporucznikiem 
Jonaksem, 


regowcy 3go pułku ułanów, 


Z przybył Bury, szeregowiec drugiej eskae 
rony. 


reth, 


rucznikiem Ambrosem, 
Fiirerem, 


prośba o pozwolenie, aby obywatele Adryano- | rozpoczął studya teore r 
pola mogli dalej żyć spokojnie pod panowaniem | stycznych systemów gospodarczych. 


turackiem. Szef sekcyi Mahio oświadczył depu-! W roku 1868 na wiecu robotniczym w 


No. | Deperdussina. 


Baryż. Sąd zawiesił konkurs nad majątkiem | mieszczan, Praca powinna, nawiązując do dzie- 
iów całego Pomorza, przedstawić obszerniej hi- 


Pranumeratę przyjmują: 
a lea M uży i Botormy* | wszystkie urzędy portowe; miejscową: 


— Ołówga trafika w Rynku. — Agonsy: J. Hopenta 
agiellońska 7; 
w Sukienniosch. 


Prosumoeraią | oałoszenia (in jmnją: i ienni 
A. Buchstab, ulica Karala Ludwika E e PE Sokołowsk: i e r = 


8. Sokelowski, uliea Jagieliońñńska 2, — 
aB% / jl 
— E. Dukes Nschf. B; mite” 
Lipsku, Bazylei i Wrocar th; - - 
Norymberdze). — H. chalek (Walizeilo). - 
Lorette, dirscteur, Rue Rengem 4 4. 

y“ sa opiatą od miẹjse: wit- 
80 h. od wiersza za m Aad E z 


jmuje się sa cenę 
prenumeraćórdw, 


storyę kaszubskiego ludu na obszarze Pomorza 
polskiego, w Prusach Królewskich, oraz histo- 
ryę tejże ziemi do dni dzisiejszych, położyć na- 
cisk na stosunek do zakonu krzyżackiego i za- 
znaczyć dążność do łączności z resztą Polski. 

Pożądanem byłoby takie napisanie książki, 
by jej rozdziały, tworząc, oile to możliwe, skoń: 
czoną całość, słożyć mogły jako osobne odczy 
ty. Ponieważ książka ozdobiona ma być ilustra- 
Cyami, wialen antor dobór ich sam zapropono- 
wać. Objętość pracy wynosić ma około 12 ar 
kuszy druku formatu ósemki, 

Nagroda w sumie 800 marek przyznaną bę 
dzie przez sąd konkursowy, składający się z pp 
Bernarda Chrzanowskiego z Poznania, dra Du- 
dwika Finkla, profesora uniwersytetu lwow- 
skiego, prezesa galicyjskiej Macierzy Polskiej, 
prof. dra St. Karwowskiego z Poznania, ks. dr 
Kujota z Grzybna w Prusach Królewskich i dr 
Fr. Schroedera z Poznania. 

Nagrodzona praca staje się własnością sek: 
cyi kulturalnej „Straży“. 

Prace należy przesyłać pod adresem: Ber- 
nard Chrzanowski w Poznaniu, nlica Teatralua 
I 3 — bczimiennie, zaopatrzone godłem; na- 
zwisko antora powinno być podano w zamknie- 
tej kopercie. 


Gościna opery lwowskie], 
„uzia“, 


Miła operetka Renyi'ego nietylko mie traci 
swej atrakcyjnej siły, ale przynęca stale tłamy 
słuchaczów, opuszczających teatr po rzetelnej 
dawce szczerego humoru, zmęczonych atakami 
śmiechu, który co chwilę wybucha niepowstrzy 
i To niezwykłe powodzenie za- 
wdzięcza „Zuzią“ nietylko swej zajmującej ak- 
cyi, komicznym sytnacyom i zdrowemu dowci: 
powi, ale przedewszystkiem artystom, grającym 
wprost koncertowo i z bajeczną brawurą. 

Wskutek niedyspozycyi miezrównanej przed- 
stawicielki tytułowej partyi, p. Miłowskiej, na- 
stąpiła zmiana w obsadzie; rolę Zuzi wykonała 
p. Blumenthałówna; stanowisko istotnie 
trudne: obawa, by nie wpaść w dosłowną kopię 
lub też nie dosięgnąć linii wzoru, musiała pa- 
raliżująco działać pa Śpiewaczkę, wnoszącą wie- 
le koniecznych do tej roi warunków: głos mi- 
ły o poprawnej technice, grę, pełną rutyny, żywy 
temperament; kwatifikacye te ujawniły się w ca- 
lej pełni w imterpretacyi p. Biumenthalówny 
która odśpiewała swą miełatwą pod wzgjędem 

wokalnym partyę zupełnie dobrze. 

Niewyczerpany w swej pomysłowości p Sol- 
nicki zbierał i wczoraj burzliwe oklaski, zwła- 
szczą we frapującej elastycznością jego ruchów 
scenie z Zuzią. Przez kilka minut trwały okla- 
ski, wstrzymujące tok akeyi, lecz nie zdołały 
niestety skłonić artysty do powtórzenia tej sceny, 
Reszta grających: pp. Kasprowiczowa, Brzeska, 
Zaremba, Kuligowski, - Markowska, Zbwcki i in, 
prześcigali się w humorze. Dawniejszą. rolę p. 
Blumenthalówny (scena w Sorrento) odegrała p. 
Sobolówna. Balet zbierał — jak zawsze — ży: 
czliwe objawy uznania. Dr Józef W. Reise. 


Wyścigi konne 3-90 pułku ułanów. 


Wczoraj po południu odbyły się na torze wy- 
ścigowym w Krakowie wyścigi konne 3 pułku 
ułanów. s 

Na trybunach i na placu zebrała się licznie 


maną kaskada. 


publiczność i wojskowość. Na trybnnie sędziów 
zasiedli: pułkownik bar. Diller, poppułkownik 
Reiss i majorzy hr. Firmian, Kawecki i Bzo 
ski. ' I i 


w. 


I. Bieg t, zw. ciężki, Meta 3200 m. Do biegu 


1) „Kis Lykurg* pod nadporacze 


II. Bieg myśliwski. W tym biega jeździli sze 
Startowa:o 15 koni, 


III. Bieg lekki, Meta 4000 m. Do biegu stanę: 


ło 6 koni, 1) „Lsdwig* pod nadporucznikiem Am 


brosem. 2) „La Matula“ pod porucznikiem Ziama 
ləm, 3) „Jeremiasz“ pod nadporucznikiem br. Co 


IV. Bieg podoficerów. Meta 3200 m. Do biegu 


stanęło 12 koni. 1) warhmistrz Wróblewski z dtu- 
giego szwadronu. 
szek Łoza, 


2) kapral Stachura, 3) Francl- 


W tym biegu zdarzyły się trzy wypadki, Zarai 


po starcie przy pierwszej przeszkodzie, t, zw. try- 


bunowej, spadł z konia jeden z jeźdźców, kapral 
Lis. Ciężko rannego, ze złamaną ręką, odwieziono 
do szpitala, 

W drugiem okrążenia toru spadło dwóch jeżdź« 
ców; obaj lesko ranni. 3 

V. Bieg nowicyuszów. Meta 2800 m. Do biegu 
stanęło 6 koni, 1) „Szaci" pod rotmistrzem Bra- 
becom. 2) „Lady“ pod porucznikiem Stułpasem, 
3) „Bombon“ pod nadporucznikiem Fr. Pryliń- 
skim, f -pi f 

W tym biegu fonkcyonował totalizator; płacono 
za 10:19 K. 

VI. Bieg. Bielskie St:eplechase, Meta 4000 m. 
Startowało b koni. 1) „Vera Violetta“ pod nadpo- 
rucznikiem hr. Coreth. 2) „Karana“ pod nadpo- 
3) „Kasimir“ pod nadpcr, 


Totalizator płacił za 10:22 R. 

VIL Bieg inedacyi Mertansa dia koni nowcza: 
ciężnych, Meta 2400 m, Bi-gały 4 konie. 1) „My 
Najemnik“ pod porucznikiem Siuką. 2) „My "Na 
pod rotm strzem Brabecem. 3) „Nepomuk“ pod 
nadpor. hr. Coreth. 

Po ostatuim blegu nastąpiło rozdanie honoros 


4 --. Nr. 378. 


wych nagród dla ofi:erów-j'źdźeów, żołnierzom roz- 
daho nagrody pieniężne. 

Z%ycięzcy w pierwszym biegu otrzymali piękre 
nagrody wnrtoścówe, kartuszę srebrną, złote spin- 
ki s perłami i obraz myśliwski. — Zwycięzeem 
w drugim biegu, szeregowcom, rozdano po 45, 40 
i 25 koron w złocie. — Zwycięzcy w trzecim bie- 
gu otrzymali srebrną papierośnicę i zegar. — Za 
zwarty bieg wachm'strzom rozdano 60, 45 ! 40 
koron w złocie, 

Zwycięzcy w da'szych biegach otrzymali rów- 
nież piękne nagrody: postument ułana na konia, 
srebrny pubar i inne. 


m 
Eronika. 
Kraków, czwartek 14 sierpnia. 

Kalendarzyk kościelny: Wigil, Euzeb. 
l Atanazyi, 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz, 4 min. 29; zachód o godz. 7 m. 00, 
długość dnia godzin 14 min. 31. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Pcgola, Tu i ówdzie krótki deszcz, 
chłodno. Żywy wiatr północno-zachadni, 


Opera i operetka lwowska w Krako- 
wie: „Madame Butterfly”, opera japońska w trzech 
aktach Pucciniego. Trzeci i ostatni gościany wy- 
stęp p. Aleksandry Szafrańskiej w partyi tytn- 
łowej, 

Wystawa obrazów i rzeżb w Towarzy- 
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański), 

Wystawa Związku artystów w pawilonie 
architektury obok parku Jordana otwarta codzien- 
nie od 10 rano do 6 wieczorem, 

Wystawa przemysłowa w domu Towa- 
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego l. 28), 

Musenm etnograficzne otwarte od godz, 
11 do 1 w poładnia przy ul. Studenekiej pod 1. 7. 


Wycieczka do Ojcowa. Krak. klub cyklistów 
i motorzystów urządza w nielzielą dnia 17 b. m. 
wycieczkę do Ojcowa. Zbiórka dla cyklistów o godz. 
6 rano. Dla osób nie posiadających rowerów i ma», 
jących chęć wziąć udział w tej wycieczce wyjazd 
automcbilami o godz. 7 rano. Droga do Ojcowa 
przez Bronowice-Modlnicą i Szyce, skąd wycieczka 
o godz. 8 rano wyruszy piechitą do Ojcowa, U- 
czeBtnicy wycieczki zechcą się postarzć o prze- 
pustki i zgłosić się w klubie (ul. Leretańska l, 6) 
do piątku. Wszelkich odnośnych informacyj udziela 
p. Z. Wołoszyński w klubie między godz. 2—3 po 
południa. 

Oddział kolarski Sokoła krakowskiego zawia- 
damia członków, biorących udział w wyścigach, że 
zaproszenia otrzymywane z oddziałów kolarskich 
aokolich, oraz klubów do wzięcia udziału w wyści- 
gach są codziennie do przejrzenia w Księgarni pil- 
skiej, ul. Sławkowska 1. 3, 

Na „Bratnią pomoc” w Zakopanem. Krak. 
Akad. Koło artystyczne miłośników dramata kla- 
aycznego odegra dnia 16 b. m. w Zakopanem w sali 
hotelu „Morskie Oko“ „Chmury“, komedyą Azysto- 
tanesa w przekładzie Bogusława Butrymowicza, Do- 
chód przeznaczony na „Dom Zdrowia Bratnia Po- 
moo“ w Zakopanem, Przedstawienie to powtórzone 
będzie dnia 17 b. m. w zakładzie dra Dłuskiego 
w Zakopanom. 

Szpieg. Do więzienia przy przemyskim sądzie 
ebwodowym odstawiono onegdaj pod zarzutem szpie- 


gostwa niejakiego Józefa Zarzyckłego z Jarosławia, | krzywdzenia narodowości słowiańskich *, 


którego tam ujęto, m podczas rewizył znaleziono 
przy nm rozmaite szkice terenu, 

Konkurs. Rektorat politechniki we Lwowie oga- 
sza konkurs w celu obsadzenia posady asystenta 
przy katedrze pomp i motorów wodnych. Posada 
ta, z którą połączone jest wynagrodzenie roczne 
w kwocie 1.400—1.700 K, będzie nadaną przez 
grono profesorów na 2 lta. 


=} Zakładartystyczno-kamieniarski 
> i budowlany 


i Józefin RUIOSZY 


= naprzeciw cmentarza w Krako- 

£ wie, posiada wielki wybór goto- 

$ wych pomników zpiaskowca, gTa- 

7 nito i marmuru, Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscu 

i na prowincyi, Telefon 1359 
0 


gniady, 


szuka jakiegokolwiek zajęcia biurowego. W. W. 
poste restante Podgórze, 293 2 3 


4a 6 koron 


heczułkę 5 kg. brutto znakomitej bryn- 

dzy wysyła za zaliczką fabryczny skład 

serów BRACI ROLNICKICH, Kra- 

ków, Wielopole 7F. Cenniki różnych 

gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie, 
3453 49 100 


EX tO 


z ludzi wpływowych dopomoże bezinteresownie, 
byłemu urzędnikowi kasowemnu, a zarazem rol- 
nikowi, któremu byt zniszczyli Rusini, do na- 
tychmiastowego uzyskania posady, spełni czym 


joTowkzystaieŚzAołą ludowe 
ked wierzekówy 


soki, do sprzedania w koszarach pie-|Ę R 
choty w Bochni. E 


— Prawnik | Maddau (MA 


Pierwszeństwo będą mie!i si kandydaci, którzy 
się wykażą świadectwem II egzaminu rząłowego. 
Podania, wystosorane do grona profesorów Szkoły 
politechnicznej i zaopatrzono w potrzebne doku- 
menty, w dowody dokładnej znajomości jęcyka pol- 
skiego, tudzież świadectwo moralności i zachowa- 
nia się, wystawione przez państwowe władze po- 
licyjne (dyrekcyę policył względnie starostwo), nae 
leży wnieść do rektoratu szkoły najdalej do 1 wrze» 
śnia b, r. 

Rocznica bitwy pod Kobylanką. Polskie towa- 
rzystwa ziemi cieszanowskiej urząd ają dnia 24 b, 
m. obchód BO-tej rocznicy bitwy pod Kobylenką. 
Uczestnicy zbiorą się o godzinie pół do 9 rano 
przed gmachem „Sokoła* w Cieszanowie, skąd o 
godzinie 9 nastąpi wyjazd do Kobylanki. Po usta- 
wieniu Bię pochodu u wejścia na Kobylanko, odbę- 
dzie się msza polowa z kazaniem, złożenie wień. 
ców oraz hołdu przez towarzystwa, poczem nastą. 
pią przemówienia, Obchód zakończą wolne ćwicze. 
nia Sokołów, 

Odkrycie na Jasnej Górze. Pisma warszawskie 
donoszą: Przy naprawiania wałów na Jasnej Gó- 
rze, po prawej stron'e kościoła, tuż przy dzwonni- 
cy, natrafiono na stare mury o kształcie łuków, 
ciągnące się, jak się «daje, pod całą długością wa- 
łów. Przypuszczają, że były to pomieszczenia dla 
załcgi wojskowej polskiej, 

Przy naprawiania drogi, n'eopodal cd wyżej 
wspomnianych murów, natrafiono na stare dachów- 
ki, tak spojone, iż tworzyły rodzaj rury glinianej, 
Jak się zdaje, był to ongi wentylator, prymityw- 
nej konstrukcyi, mający za zadanie zasilać świe- 
żem powietrzem izby, mieszczące się pod wałem, 

Prokurator klasztoru O. Wincenty Olszewicz po- 
leci} sprawdzić, czy istotnie w tem miejscu nie 
znajdują się pod powierzchnią wałn izby i ezy nie 
grozi to zawaleniem, mogącem wywołać katastrofę, 
gdyż po wale tym, wicdącym do zewnętrznej ką- 
plicy kościoła, przechodzą tłumnie pątnicy, Rcboty 
jaż rozpoczęto. 

Salon „Sztuka“ w Warszawie za naszem pz- 
średnictwem zwraca się do wszystkich polskich ar- 
tystów plastyków z prośbę o wzięcie udziału w wy- 
stawach, które mogą mieć wielkie kulturalne zra- 
czenie dla naszego społeczeństwa, Pierwszą wysta- 
wę, którą „Sztuka“ organizuje, to „Typy i widoki 
polskie", na której znależć się mogą widoki i typy 
wszystkich zakątków kraju naszego, Wystawa ta 
odbędzie się we września, 

Nagreda Nobla a Płotr Rosegger. Niemieckie 
pisma doniosły niedawno, iż najbliższą nagrodę 
Nobla dla literatury ma dostać znany styryjski 
poeta niemiocki, Piotr Resegger. W tej sprawie 
piszą czeskie pisma: „Wiadcmo, że Pictr Rosegger 
stanął przed kilku laty na czele szowinistycznej 
akcyi „Schulyereinu*, mającej na celu niemczenie 
słowiańskiej dziatwy. Jest obowiązkiem czeskiej 
Rady Narodowej w Pradze, aby po'nformowała 
odnośne czynniki, które rozstrzygają o nagrodzie 
Nobla, o antykulturalnej działalności Roseggera na 
rzecz bojowego „Schulyereinu*, który na teryto- 
ryach mieszanych w Austryi daje się ludności sło- 
wiańskiej od dawna we znaki i szerzy odszcze- 
pieństwo narodowe. 

Gdyby chorąży znienawidzonego „Schalvereinu* 
destał rzeczywiście nagrodę Nobla, to byłoby to 
sprofanowaniem tej instytucyi, która nagradza wy- 
bitnych mężów, zasłużonych dla pokojn, nauki, lite- 
ratary i sztaki, Fundosz Roseggara przy „Schul- 
vereinia* jest przeznaczony wyłącznie na szkoły 
w gminach słowiańskich. Jak można nagradzać te- 
go, który przyczynia się w ogromnej mierze do 
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o Rynku STÓGNUM, róg ul, $ 


NOWA REEỌQRMA 


EDMUND ZECHENTER. 


Walkowe kochanie. 


Z seryi IL. „Z chłopskiej niwy”. 


4 (Dokończenie.) 


I tego ranka, jako teraz zwyczajnie, niesły 
Walka nogi kajsi przed siebie. Minął ostatnie 
opłatki, sunął daiekiemi polami wskróś dostałe- 
go żyta, rychłego sierpa wyglądającego, za gra- 
nicami zaś jął żwawo zmierzać pod swoją starą 
gruszę, bo drzewin nijakich pobok nie było, a 
właśnie poczęło mżyć drobnym kapuśniakiem, 
juści na trzydniówkę. Świat był zasnuty, nie- 
wesoły, ale cichy i spokojny, Ni ździebłem ni- 
kaj nie zachybotało, wszyćko stało w deszczo 
wej mgle, kiej zaczarowane, 

Skoro tak szerokimi kroki, wspinając się na 
niewielki brzyżek, nabliża się ku gruszy, coby 
się pod nie schronić, naraz aże przystanął, niby 
obces za ramiona uchycony. 

...I pokiel-że tego będzie? Pokie] dzień na 
dzień będę uciekał ode wsi, od ludzi, od robo- 
ty? Dy tak ostać nie może! 

Długo jeszcze potem, oparty ramieniem o pień 
gruszy, ważył w głowie swą ciężką dolę. Nicze- 
go wymyśleć nie wydolił, porada nie przycho- 
dziła nijaka. Krwawa udręka go źga, odżenąć 
się nie daje... Niepodoba strzymać takiego ży- 
cia.. Dy błąd rozumu się chyci., Cóże tera ro- 
bić?! 

Hen, daleko, w nizinie wieś mrocznieje w mgli- 
stej szarości, głowiaste wierzby na najbliższej 
polnej drodze toną w wilgotnej mżycy, koleiny 
od deszczu błyszczeć poczynają białymi pasami. 
Z kościoła, z pośród starych lip jęknęła sygna- 
turka na poranną mszę, wóz kajsi w doie za- 
dźwięczał żelaziwem, na miedzę u granic wy- 
szedł ktosi z brzemiączkiem na płecach, do ziem 
nachylony. b 

Patrzą przed się szeroko oczy Walkowe, a nie 
wiozą.. Jakby po przez zamglony świat wyla- 
tywały kajś dalej, ku przyszłej doli, akurat tak 
zasnutej, jako i wszyćko dookoła, Tymczasem 
postać schylona z brzemiączkiem na plecach raz 
wraz nabliża się, rośnie. Jakasi kobieta kiejby 
z chustami do rzeki.. Aleć nie tędy droga... 

Może o jakie dwa stajania przystanęła, pod- 
rzuciła brzemią wyżej ku karkowi, ściągnęła na 
nowo węzeł pod brodą i uszedłszy jeszcze co 
nieco, pojrzała przed się... 

Walkowi ognia buchnęły do głowy. 

— Rety, Magdusia!.. R 

I ani się spostrzegł, kiej pędem porwał się 
ku niej. Zabaczył w te razy o wszyćkiem, co 
się podziało u nich w chałupie, o strasznym jan- 
korze Goduliny, o swej krzywdzie, o dniach 
śmiertelnej udręki... ra 

— Magduś, a kajże to idziesz? W taki czas... 

Ujrzawszy go nagle tak przy gobie, aże na 
nogach się zachwiała. Oczy szeroko rozwarła, 
lica jęły blednąć. 

X Waluś?.. haw?.. Nie spodziewałam się.. 
rety Lu 

— Kajże idziesz? 

— Kaj idę? A kajżeby? We swiat.. Matusia 
wyżenęli z chałupy.. Nijak ostawić nie chce.. 
li.. Ale se nie krzywduję.. Po sprawiedliwości... 
Otjęłam nogi, padłam na ziem... pożegnałam na 
wieczność.. Na oczy juże widzieć mię nie chce. 
Wydarła rękę, kiejem ucatować chciała na osta- 
tek... Tyla ino, co mię przeklęła., Nie k au: 
ę se... mialam pokute.. Kiej mnie biła, 
anim pisnęła, nastawiałau plecy w cichości... 
Ręce, nogi całowałam.. Tera we świat.. 

Lica we łzach ukryła w zapasce, okrutna ża- 
łość szarpała nachylonemi pod brzemiączko ra- 
mionami. 

— (ichojże Magduś — ozwał się Walek ja 
kimś nieswoim, złamanym głosem —  cichoj.. 


ZP PEŁ; 
UuU0dn% mta 


nie płacz,. Chodź hań pod gruszę.. Obeschnies” 
ździebko.„ cichoj... 

Wziął ją za rękę, 

— Chodź... cichof,„. ntul się... 

Dała się wieść, kiejby od tego płaczu i bólu 
do krzty z mocy opadła. Przystanęli pod gru- 
bym pniem; Walek zdjął z niej brzemiączko i 
złożył na suchej jeszcza murawie, 

Ni słówkiem sią nie obezwała. Zapatrzyła sią 
we wieś. Cichuśkie, jasne łzy lały się po jagodach. 

Walka do cna w gardle zatkało. Raz wraz 
usta otwierał, kiej ta ryba na brzeg wyrzuco- 
na.. Nie wiedział, eo przódzi rzec... 

— Magduś.. — zagadnął na ostatek — pra- 
wda-li to? rzeknij sprawiedliwie.. Miłujesz tam- 
tego? Jako-że to ś-nim było?.. Kiejś jechała 
haw... żegnał cią.. abo jak... 

— E, nie żegnał, nie... Ze sześć niedziel przó- 
g pojechał do zagranicznych gór.. na całe 
ato... 

— I tak cię ostawił? Nie ci nie pedział? 

— A nic. Abo to sam co wiedział? 
Jako-że: nie wiedział? 

Kiej się spostrzegłam, już go nie było... 
I takeś go straśnie zalubiła? 
Eh, co ta gadać... Abo uwierzysz, co rze- 


kę?... 

— Juści, uwierzę... 
biłaś gop... 

— Ani zalubiła.. ani Co.. Ot, chodził cięgiem 
za mną, kiej państwa nie było, ostawał... świad- 
czył.. różności znosil.. Abo wiem, jako się sta- 
ło.. Pan Bóg opuścił.. dur padł na głowę... 

Patrzał w ziemię, gryząc wargi do krwi. — 
Piersiami robił, kiej po wielgachnej, ciężkiej 
dródze. Naraz obu kułakami co :a0 siły przyci- 
snął oczy... 

Długa cichość zaległa, Ino drobniuśki de- 
szczyk szumiał dookoła, a grube Krople, odry- 
wając się od gałęzi, capkały im z góry na gło: 
wy i ramiona. 

Wtem posłyszał proszące słowa: 

— Waluś.. ale na mnie czas.. pójdę... 

Pojrzał na bią nieprzytomnie. * 

— Pójdziesz ?... £ 

— Juści, do kolei.. szłam obdalno, coby wsio- 
wych nie zdybać... ; 

— Pójdziesz?! A ja?! cóże ja?! — wydarło 
mu się nagle z okrótnym bółem, jakby prosto 
z samiusieńkiego serca. 

Kiej ten kłos spodem podcięty, w te razy 
złamała się w sobie, aże kolan chłopaka się- 
gając. | 
„— Daruj, Waluś.. — jęczała — odpłaciłam 
ci ja straśnie za wszyćko.. za miłowanie.. za 
tyla dobra... Daruj... zabacz o mnie... co rychlej 


Nie ci nia zrobię... zalu- 


zabacz.. Niech cię Pan Jezns ma w swojej o- 


piece... niech ci da najlepszą dolę!.. Pójdę!... 
— A ty se rachujesz, co cię tera puszczę? 


Tera, co juści sama ręka boska wiedła cię haw, 
prosto na mnie?!., Nikaj ty nie rójdziesz ze 
wsil.. 


— Kiei mus mojeśty, matoś wyżenęli.. 

— Ale ja nie żanęl.. 

Przetarła raptem obu dłońmi zapłakane jago- 
dy. Cofnęła się o krok, 

— To tybyś.. mnie brał?!.. Rety, Waluś... 

Poweselało mu lice, zajaśniało okrutną do- 
brością. 


— Cichojże, cichoj.. Dy mi te ślepia śliczne- 
ści wypłaczesz.. Chodźwa, pokiel się na piekne 


nie ozdeszczy... Ja brzemiączko biere... 
Dziewczyna, widziaio się, onieniiała do krzty. 
, sie jak w febrze. F 
Zeszło jakie trzy pacierze, 
spory kawaiek za sobą. 

— Waluś.. — zaszeptała — tak-że to mnie 
miłujesz?.. Adyć nie wartam dobrego słowa od 
ciebie... adyć jużem kiej ta ostatnia... 

— (ichoj, nie pleć byle czego... Ńamaś dzi- 
sia, sierota, we świat wyżeniona.. i nie miło 
wałbym P.u 


TH 


Ostawilt grusze 


W nowo wybudowanym domu 


w Krakowie, są do wynajęcia 


lennej 
Lokale sklepowe 


przygot, do egz. i mat. Ą 
rancyą, — „QGwarancya 77 posto 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 


Potrzebny Zaraz 


gi 


Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


Starszy filozof 


gimn. tanio i pod gwa- 


raktykant 
Pat ð 

do handlu kolonialnego i delikatesów 
Wojciecha ©łszowskiego, Hraków, 


Czygartęk, 14 Sierpnia 1913, 


,— Waluś.. Waluś.. dy mi się serce ozpęk- 
nie... 

— Rety, a utuł że się niebogo!.. Jutro.. by 
ino najrychlej.. daję na zapowiedzie.. Nikto cią 
już nie wyżenie... 

Przygarnął ją do siebie i szli tak wilgotuą 
miedzą ku wsi, prosto na chałupę Godaliny. 
Walkowi jak nikiej letko było na sercu. Zdało 
mu się, co nie po ziemi na własnych nogach 
stąpa, ino się górą niby na skrzydłach niesie... 

Naraz dziewczyna przystanęła. Przytrzymała 
go za rękę, 

— (óże Magduś ? 

Podniosła pokorne, zawstydzone oczy: 

— Waluś.. 

— Cóże sieroto ?... €0?... 

— A to małe.. jak Pan Jezns da.. nie u- 
krzywdzisz? 

— Jabym ukrzywdził?1.. Twoje ?!.. 
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Odpowiedzialny redaktor: 
Konstamty Srokowski. 
Wydawca: 

Michał Konopiński. 


ZRZUCI a a 0 || 
Ruch przejczdnych. 


Kraków, 13 sierpnia, 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adarusk'ego 
uf. Poselska, 22. (Grantownie odrestaurowany. Parkiety 
światło eleztryczne, restuuracya, łaxienki i atajnia w 
miejscu. Pokoje o 1 łóżku od 1-80 do 8:0 K, z dwoma 
od 3,40 do ;7 koron): Władysław Wysocki s Wiśnicza 
Starego, Marys Nimeczek z Morawskiej Ostrawy, Stefan 
Pogorzelski z Berlina, Bolesław Chrzanowski z Lublina, 
radca min. skarbu Stanisław Fałat z Wiednia, redaktor 
Dyonizy Królikowski z Poznania, Leonowle Pud!owie 
z Zabrze, Karol Kmiecick| z Makowa, Stefanowie Bilo- 
nowie z Wieliczki, Ernest Bauer z Wiednia, Petronela 
Skaw ńska ze Starisławowa, Stefania Dobrowolska, Zofia 
Niemczyńska z Przemyśla, Adolf Szychowski z Tarno« 
brzega. Alfons Müller z Hanoweru. 

HOTEL BELVEDERE, ulica Basztowa, l. 87, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 4 koron. Łazienki, restaurucya 
i kawiarnia na miejscn): aż, Frnnoiszek Spiller z Noue 
stadi, dr Władysław Dąbrówski z synem z Buska (Król. 
Pol.), inż. Lndwik Miedzybrodzki z Nowego Sącza, por. 
Roman Prat z Krakowa, Józef Olszecki z Gliwic, Jan 
Lątocka z sicstrą z Zakopanego, Emanuel Janouszek 
z bratem z Pragi, Karol Mikiis z żoną z Katowic, Adolf 
Jerszolimski z Dąbrowy, Rebert Lerch z rodziną z Olo» 
muńca, Kael Filipewicz z Iwonicza, Roman Toorraint 
z Poznania. Herman Kugler z Gliwic, D. Goldmann 
Alfred Daniłów ze Lwowa, Juliusz Hecker z Żywca, Ues 
zur Correnty, Aleksy Pinter z Wiednia, Aron Goldberg 
z Łodzi, Fryderyk Heldner ze Zbsrowa, Fryderyk Go. 
rzejewski z Czerniowiec, nadpor. Franciszek Gingenbrun= 
per z żoną, Artur Zeisel z Wiednia, inż. Oswald Tau 
z rodziną ze Lwowa, X. Jan Zielski z Przegrojowa 
(Król. Pol.), Bole:ław Wierzbicki z żoną z Czeladź (Król. 
Pol), Stanisław Stachurski z Buezacze, Adolf Frónk 
zsiestrą z Będzina (iCról, Pol.), Julian Bertmański z żo- 
ną z Warszawy, Franciszka Wagner z Bochni, Leencra 
Kułakowska z synem z Makowa, Piotr Luszneg z Rope 
ozyo, Karol Neustein z Stryja, Max Siegiiied z Z wardo« 
mia (Węgry), H. Friedlaender z Stryja, Leopold Hlas 
z Gracu, Franciszek Skolina z Sambora, 


| Z 
Bursa telegraficzne. 


Wiedeń, 13 sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a) procentowe: Austryse, zakładu kredytowego 
obl. prc. z r. 1880 3-proc, 278'—, Austryackiego zakładu 
kredyt. z obl, pre. z r. 1889 3-prc, 24050, Urogul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr, 5-pre. 275'—, Weg. Banku hip 
po 100 złr, 4-pre. 236'50, Pożyczka serb. prem, po 100 fr, 
6-proc.114—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 zir, 27774, Zakł, kred, dla h. i p. po 100 złr. 474—, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 61'—, Czerwonego krzyża 

ka :25. Czerwonego krzyża TOR 
złr. 94'—, Tureckie oblig, prem, kolet p a 
Tureckie oblig. prem. kolei pro, 331—, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r, 463:—, : 

Berlin, 138 sierpnia. Austryackie banknoty 81:65. Spiry- 
tus ==: 

Paryż, 13 s'erppia. Renta 3-pre. 88'15. Mąka —'—, 

Frankfurt, 13 sierpnia. Austryack, kred. 193'76, Koleje 
państwowe 15510, Disconto -—'—. Laura —="—, 

Usposok'enie chętne, 


Założony w roku 1872 


zał ańytyno ani 


sa KJ TRENRECKICI 


kama | rf ink 

a= Kraków, ul. Rakowicka 9, tel, 462 
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincji, oraz poleca wielki wybór pomni- 
ków gotowych z piaskowca, marmut i granitu, 
31 172 0 


Szukam dzierżawy trafiki 


testante 
622 


a 


31115 


Biuro; i 
wykonuje roboty adaptacyjne, |$ | 
osusza wilgotne mieszkania, || 
kanalizuje budynki, odnawia 
fasady z własnych rusztowań. 


Elegancki, mało używany, wygodny, na Š osób 


na parterze i mieszkania, odpowiednie także na 

biura, za If, MI i IV piętrze, Z Wszelkim nowocze- 

snym komfortem, centralnem ogrzewaniem, windą 

osobową i ciężarową. 6378 5 5 „ 
Wiadomość u właściciela 


A. Rose, Rynek gł. 12. 


na przedmieściu w Krakowie. Zgłysze- 
nia listowne pod W. D. przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 29780 


Pielęgniarka 


zajmie się chorą osobą; również stawia 
bańki. Dłaga 59, parter. 308 3 0 


d] í TaT YN i 
Staruszka OómiZiecetjoloaja 
utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go 
rąco litościwych ludzi o pomoc, Łaska 
ie datki przyjmuje Administracya pN: 


kane. Gudownicy. 


f Piasku bezdomnej wdowy. 
Jagiellońska 11, Tel. 10] 


IR | Nieszczęśliwa pozbawiona środków i da- 
i B|chu nad głową, wdowa staruszka odwo- 
g| łuje się do litościwych serc, z prośbą 
i4|o pomoc, gdyż dotknięta ślepotą i cho- 
JĄ robą nie zarobić nie jest w stanie. Ła- 
skawe datki przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy“ pod J. A. 249 160 : 
wodjdaj || wm. Mg Kaina" * 


Akademik 


udziela lekcyj, przygotowuje do popra” 
wek i egzaminów wstępnych pod przy- 
stępnemi warunkami. Kraków, ul. 1o- 


polowa 10, u p. Piotrowicz, dla J. A. 
„292 7 0 


296 2 10 
Wynajem autemeBilów 
na godziny, dnie i tygodnie po cenach umiarkowanych. — 


; SA. * Reformy“ pod W, P, lu Pe 
Zgłoszenia przyjmuje: Rudoli Wanieki w garażu firmy y“ pod W, P, lub podaje adres 


272 76 0 


samochód 


prawdziwie ladzki, chroniąc całą rodzinę od | tanio do sprzedania, Oglądać można u właści- Benz, Groble 5, Tel. 2502 i w mieszkaniu przy ulic 
niechybnej śmierci głodowej. Człowiek młody, | ciela, — Kraków-Półwsie, ul. Tadeusza Ko- 59, w" y FOTCCRAFICZNE APARATY 


trzeźwy, energiczny i rzatny, rozumiejący się 
na wszełkich interesach, może być prawą ręką 
właściciela majątku lub szefa jakiej instytucyi. 
Nie mając znajomości i nie mogąc za wyrobie- 
nie posady zapłacić, ginie z głodu. Świadectwa 
jak najlepsze. Zgłoszenia: „Nadzieja“, okazi- 
cielowi karty na broń |. 52710 poste restante 
Lwów, główna poczta. 500 2 0 


OroPOPOPOOFOSFOPOPPTOY 


ściuszki 43, 


Bracia Tercyarze ŚW. Franciszka 


6523 3 3 


Szlak Pe 


>0©630:960666988 


(Bracia Albertanie) G P LAC POWYSTAWÓWY 
LWÓW, PALAT SZTUKI 


posługujący ubogim 


w cenach od 6'— do 500— koron, różnych 
fabrykatów w największym wyborze 1 po 
najniższych cenach - -=-= = - * 7 POLECA: 


A. LARISCH 


Kraków, ul. Szewska tylko |, 19. 


22 


w Rrakówie, Ražmierz, ul. KMIKOWSKU 43 ` b- Z podwójnym wydłągiem miecha. ||| | K40— 
dego o jakości sprzedają najpowszechniej używane me- j BaS igawa o O ao SE 
m a ANE 192 ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem z 208 20 20 
dow wo » 2... . . K208 $|deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka- (PAMIĄTKI l DZIEŁA SZTUKI) 
WAM E . , K 282 $ |napy, bujanki, taborety biurowe i sa- 
ue mi Sg o i PE lonowe. 14 SAL, 259 J4 0 14 SAL. 
1 » » n DVD: v ż 


poleca z własnej pierwszej krajo- 
wej „Hygienicznej* pałarni kawy 


Wejciech Olszowski 
801 4 0 Kraków 


Mały Rynex, róg ul. Szpitalnej. 


wyrobu 


pokoi. 


Z drt%iini Literackiej w Krakowie, at, Jagiellońska 10, 


Również przyjmują krzesła do wypia- 
tania, naprawy i politurowania. | 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
na składzie, 

Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 


wielkościach, 
Chodniki 
urzędów na schody, korytarze i do przed- 


Otwarta codziennie od g. 9 rano do g. 6 wieczór, 


wst EG h Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznia 
zp ut « płacą tylko po 20 h. — W poniedziałki wstęp 1 korona, 


Czysty dochód przeznaczony 
ma fund. Weteranów r. 1863, 


284 5 0 


plecione trzcinowe, w różnych 


9, I p. 


Kraków, pia 
© wielkim wyborze kapelusze żałobne, 14 60 0 


(Rzadeś drukaćni D © Górski. 


kokosowe do kościołów, 


